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Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Wołyński

in a u g u r a c ja  p ra c  S ł u ż b y  
M ł o d y c h  i#  Wilnsii!

24 bm. w  sali Teatru M iejskiego  
na Pohulance w ypełnionej po brzeg, 
m łodzieżą (ponad 700 osób) i pięk- 
łde udekorow anej, w  obecności przed 
fctawicieli w ładz państw ow ych i urzę 
bja prac Służby M łodych. Inaugura­
cja prac Służby M łodylch. Inaugura­
cjo zagaił K ierownik Okręgu W ileń­
skiego Służby M łodych m gr W ładys­
ław  Ryńca. w itając gości oraz przed  
fclawiciela Pana W ojew ody nacz. Ejs

m onta, szefa Słuzny M łodycn mjr. E. 
Galinata, kuratora G odeckiego, w ice­
prezydenta m iasia G rodzickiego, prof 
Jakow ickiego, mjr. W ilczyńskiego, ko  
m endanta Junackich Hufcó w Pracy, 
sen M łotkow skiego, prezesa Okr. K. 
P W . p. Drozdow skiego, w icepreze­
sa OMP p. Szujskiego. N astępnie prze 
w odniczący ooczyta ł depesze otrzy­
m am  od gen. Skw arczyńskiego i prof. 
W itolda Staniew icza, którzy złożyli

najlepsze życzenia ow ocnych obiad  
I pom yślnych w yników  w dalszej pra 
cy dla m łodzieży zrzeszonej w  Służ­
bie M łodych. N ieoneony na zebraniu 
p dyr. Barańsk i przew odniczący O 
Z. N. Okręgu W ileńskiego, nadesłał 
na inaugurację przem ów ienie, które 
odczytał p. prof. Julian Szwed.

Następu** przem aw iał Szef S łu żD y  
M łodych i k ierow nik Związku Młoaej 
Polski mjr. dypl. Edmund Galinat.

Przeiwówlenie szefa Słuźbtj Mfo«ft|cfi
„W  Jatach wojny, a potem w długolef 

mej Ideh przysposobienia wojennego do­
konało się moje braterstwa broni z polską 
młodzieżą, Dziś z całą {wiadomością mo­
ich stów mam prawo stwierdzić że nrłe- 
dzież polska była I zawsze będzie awan 
gerżą naszych sił zbrojnych I Ich najcen- 
nejszą rezerwą. Ideowa nierozerwalna 
* M  pomiędzy młodym pokoleniem a ar­
mią, to punki wyjścia prach wychowaw- 

zycti Służby Młodych. O /N  wskazany 
przez Pierwszegc Ooywateia kzpiltej, ja­
ko najsilniejszy warsztat twórczej konso 
Kdacjl narodu rzucił hasło „M łodzi z ar­
mią przy budowle potęgi pańrtwa" Pol­
ska czynu I Polsica walcząca nie tylko o 
prawo do bytu, ale o wielką misję dzlejo 
wą naroJu słusznie widzi symool swej mo 
ty  w armii i w jej wodzu —  autorytet naj­
wyższy do w.ehdego zrywu narodowego 
Je  są założenia głownego narodowego 
ruchu miodzieży skupionej przy OZN  
Ola nas hasło pogotowia wojennego, to 
me rylko obrona lub gromadzenie sprzę 
tu I materiałów wjennych. Dla nas pogo­
towie wojenne to wytężona praca ? wielki 
wysiłek myśli I serca, które uwielokratnla 
nas do robót kulturalnych, wzmacnia na­
szą gospodarkę i dadzą armii niezawodne 
środki walki, To pogotowie nie test na 
„wszelki wypadek", ono da osiągnięcia wy 
raźnego celu mocarstwowego stanowiska 
Polski pa  międzymorzu bałtycko-czarno- 
ziorskim Jeanoczymy imode siły aia nu 
rodowe] twórczej konsolidacji Polski od 
wewnetrz i uczynienia Jej zdolnej do każ 
dej ofensywy na zewnątrz.

Nasza postawa zdobywców nie wyni­
ka z chęci agresji leci z głębokiej świado 
mości, którą potwierdzają czleje, ze tylko 
Polska zdoina do ofenzywy może mleć 
pewność niesKrępowanego rozwoju pań­
stwowego. Wychowanie kadry młodego 
pokolenia tych praw nie może nigdy po­
mijać. Służba Młodycn dążąc do military­
zacji ducnowej młodzieży pragnie w nią 
wpoić wiarę w siły twórcze Narodu, który 
ma wszelkie dane do spełnienia wielkiej 
misji dziejowe) i samodneinego tworze 
ula swej historii. W  te] akcji wychowaw­
czej Służby Młodych stawia wyraźną tezę 
pierwszeństwa idei przed formą or 
gamzacyjną. Wielkości r.aszego Państwa 
nie osiągniemy rozwijając rylico problemy 
organizacyjne, strukturalne lub gospodar­
cze. Tak samo nie zdynamizujemy ruchi 
narodowego naszej młodzieży ,eśll bę 
dzietny ją Konsolidować tylko dta „świę­
tej zgody", lub organizować dla celów

■ p n p m ą a s m

konsumcyjnych. Wychowanie młodych 
musi miec zdecydowane cele I program. 
Trzeba wiedzieć dokąd się dąży I wokół 
lej Idei —  skupiać awangardę naszego 
ruchu Młodych. Idee wychowawcze nie­
podległościowców muszą być sprzęgnięte 
z nowym dynamicznym prądem młodych 
budujących wielkość nowoczesnego pań­
stwa, Nasz patriotyzm tradycjonalny I e- 
mutjalny musi być przekuty na patriotyzm 

Przytoczę słowo jednego z naszych 
mtoaycn posłów, który opowiadał scenę 
spotkania polskich motorcwcow na poi 
skim morzu. Młodzież —  pasażerowie —  
płakali z rozczulenia. My chcemy wycho­
wać typ Polaka, który me będzie ptakac, 
lecz przysięgnie, że tych motorowców 
musi być wielokroć więcej I to mocniej 
szych. Chcemy widzieć w młodym Polaku 
nie tylko czutego patriotę lecz zdobywcę 
o twardej woli, wielkie] sprawności w kat

de] dziedzinie pracy. Tak często deklamo 
wane słowo „potęga państwa" wymaga 
oprócz chęci —  wielkich umysłów I twar­
dych czynów. Geniusz Jozefa Piłsudskiego 
wskazał szlaki rozwojowe dla naszego 
Narodu, kierując na nie polskie sztandary 
Testamentu Wielkiego Twórcy niepodleg­
łości z dusz młodzieży żadna przeciwność 
nie wyrwie W  marszu do wielkości ze­
wrzemy szeregi wszystkich młodyth Po­
laków, dziś rozproszonych I skłóconych. 
To nieprawda, ze my się łączymy tylko 
w boju. Młodzież polska skupiona pod 
sztandarami Służby Młodych udowodni, 
że umie jednoczyć również i w codzien­
nym trudzie dla wielkiej wizji Narodu. 
Na znak tego niech z waszych piersi ude­
rzy potężny okrzyk —  „Poiska wielka silą 
swej młodzieży niech żyje"!

(iDokończenie na str. 2)
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Paets prezydentem Estonii
T aL L IN , (Pat). K onstantyn P ae/s | ki estońskiej na okres 6 lat 218 glo- 

w ybrany został prezydentem  Repubb II sam i przeciw ko 19-

Odczyt wicepremiera Kwiatkowskiego
KATOWICE. 24 bm. w sali teatru 

im. St. W yspiańskiego w K atowicach  
p. w iceprem ier E ugeniusz Kwiatków

ski w ygłosił bardzo ciekaw y odczyt 
p. t. „Przez odrodzenie polityczne do 
pow odzenia gospodarczego P oisk i“.

1 0 - le c ie  F e d e r a c j i  P .  Z .  0 . 0 .
WARSZAWA, (Pat). W czoraj w  

sali rady m iejskiej nastąpiło uroczy­
ste otw arcie 8 -go zjazdu w alnego de­
legatów  federacji PZOO.

Po nabożeństw ie delegacje zjazdu  
z prezesem  federacji gen. Góreckim  
oraz delegacja b. kombatantów* fran  
enskich  udała się na grób N ieznane­
go Żołnierza, a następnie do Belwe- 
deru, gdzie nastąpiło złożenie wień  
có w .

O godz. 11,30 salę rady m iejskiej 
pięknie przybraną flagam i c barwach  
narodow ych polsk ich  i francuskich  
—  w ypełn ili delegaci przybyli na 
zjazd federacji.

Po godz. 12 p iz y  dźw iękach h ym ­
nu" narodow ego w szedł na salę obrad 
Pan Prezydent R. P. i zajął m iejsce  
oa specjalnie przygotow anym  fotelu. 
Dalej usiedli m inister spr. w ojsk. gen. 
dyw. Tad. K asprzycki, jako reprezen  
tani rządu i arm ii, m in K ościałkow- 
ski, w icem arszałek Senatu Kwaśniow  
ski, wici m arszałek Sejmu Podoski, 
Szef O Z.N. gen Skw arczyński przed  
staw ieiele -ambasady francuskiej, ge- 
neralicja, członkow ie delegacji h. 
kom batantów  francuskich , prezes P.

BERLIN, (Pat). Zjazd partii Niem  
ców  sudeckich w K arlovych Varach  
znajduje w prasie n iem ieckiej nad­
zw yczaj dobrze przygotow any i  w i­
docznie insp irow any oddźw ięk .,

O iicjalne n iem ieckie biuro infor  
m acyjne zaopatruje przem ów ienie  
H enleina tytułem : „Teraz kolej na oś 
w .adczenie Pragi'1 —  „Ostatnia prze­
stroga pod adresem  czeskiej sam o­
woli".

O nastrojach tutejszych mogą 
św iadczyć tytuły dzienników - „Pro­
blem  czeskosłow acki stanow czo d o­

maga się rozwiązania", „Niem czyzna  
sudecka m aszeruje. „Zasadnicza roz­
prawa z system em " —  pisze „Berli- 
uer Boersen Ztg “. „N iem cy sudeccy  
żądają spełnienia sw ych postulatów  
prawnych" —  pisze „Y oelkischer 
Beobachter" podkreślając ośw iadcze­
nie zjazdu w K ailow ych  Yarach, że 
z „czeskim  im perializm em  nie ma 
nu żliw ości porozum ienia".

D zienniki podkreślają również 
fakt przesłania przez zja'zd w Karlo- 
vych Yarach życzeń kanclerzow i HU- 
it rowi.

Niemcy sudeccy protestują
KARLOYE VARY (Karlsbad), (Pat) 

YVT drugim  dniu kongresu niem iecko- 
sudeckiej partii, k ierow nik sekcji or 
ganizacyjnej dr K oellner, składając 
spraw ozdanie z rozw oju stronnictwa  
ośw iadczył, że w  ub. roku'parł ii przy  
byw ało przeciętnie 10.000 członków  
m iesięcznie. W  marcu 1938 r. partra 
liczyła przeszło 800.000 członków .

Po tvm  spraw ozdaniu zabrał głos 
przew ódca stronnictw a Konrad Hen- 
h in , który na w stępie ośw iadczył, że 
próby czynione przez Czechów', by

Gen. Matsui ostrzega Japonią
przed nadmiernym zaufaniem w swe siły

TOKIO, tPat). Gen Matsui zam ieś 
°ił w Przeglądzie Pan-azjatyckim  a- 
Pel do dyscypliny i energii narodu ja 
Końskiego w celu dalszego prowadzę 
n,a „św iętej w ojny antykom unistyez  
l!(-j w Chinach". Zdobywca Nankinu  
Podkreśla, że celem  Japonii jest u- 
" o ln ien ie  400 m ilionów  ludzi od cie- 
^ N żcó w . U czyniw szy aluzję do 2-ch 
c '>’ 3-cli państw  europejskich, stoją- 
c - l h za Chinami w konflikcie z Ja- 

gen. Matsui stw ierdza, że wi- 
21 yv tym  przy czyny obecnych trud- 

i kom plikacyj. Matsui ostrzega  
jp on ię  przed nadm iernym  zaufa- 

n ,< m w sw e : iłv zarów no jak przed

osłabieniem  dyscypliny narodowej. 
Dalej generał podaje krytyce stan u- 
m ysłów , jaki spotkał w Japonii po 6 
m iesiącach nieobecności, a m ianow i­
cie osłabienie entuzjazm u pierw szych  
tygodni w ojny. Stanow isko podykto­
wane łatw ym  optym .zm em . pogardą  
nieprzyjaciela i upojen.e się p ierw ­
szym i zw ycięstw am i, m oże ukazać 
się ciężkim  błędem  o pewmych nastę 
pstw acli. K uom intang i m ocarstwa  
obce czyhają tylko na objaw  słaboś­
ci. Przem aw iam , — kończy generał 
—  wT im ieniu  żołnierzy poległych  na 
polu wTalki, by śm ierć icli nie była  
bezow ocna.

przez w ysunięcie tzw. „statutu m niej 
szościow ego" uniknąć uczciw ego roż 
wiązania zagadnienia sudecko - n ie­
m ieckiego, nie pow iodły  się. Zapowie 
dziana kodyfikacja przepisów , doty­
czących m niejszości, oznacza utrw a­
lenie bezpraw ia i gwałtu. W  ciągu 20 
lat istn ienia państw a Czesi nie uczy­
nili nic by pozyskać N iem ców  sudec­
kich dla państwa, do którego N iem cy  
zostali w cieleni, wbrew swej woli. 
Czujem y się dziś —  m ów ił H enlein, 
—  m niej wolnym i niż dziś. Mniej 
w olnym i niż k iedykolw iek  przed tym  
i w iem y, żc przyszłość nasza jest za­
grożona Naród czeski m usi sobie uś­
w iadom ić, że ułożenie stosunków  z 
Rzeszą w iclkoniein ieoką jest n iem o­
żliw e bez jednoczesnej zm iany sto ­
sunków  do naszego odlaniu narodu  
niem ieckiego. „Naród czeski m iał 20 
la l czasu dla uporządkow ania wewnę 
trznyeli stosunków  w Czechosłow acji 
ku zadow oleniu  w szystkich  nara- 
dów “, Czesi jednak nie dotrzym ali 
przyrzeczeń, zaw artych w m em oria­
łach do kongresu pokojow ego, podo  
nie jak zobow iązań w ypływ ających  
z traktatów  w St. Germain i z konsty­
tucji w szystkie narody w Czechosło­
w acji słusznie czuły się uciśnionym i i 
pozbaw ionym i w olności i prawa 
W szystkie narody w noszą protest 
przeciw ko takiem u ich traktowaniu. 
N :em ey bedą się czuli uciśnionym i 
tak długo, jak długo nie będą m iel.

tych praw co Czesi".
Dalej H enlein ośw iadczył, że niem  

*,y sudeccy zastrzegają sobio prawo 
w yznaw ania tak jak N iem cy całego 
św iata, św iatopoglądu narodow o-so- 
cjalistycznego.

Czechosłowacja 
zagraża pokojowi

BUDAPESZT, (Pat). W czoraj odbyło  
się zebranie w ęgierskiej ligi rew izjo­
nistycznej. M ówcy atakow ali ostro 
Czechosłowację.

Zebranie uchw aliło rezolucję  
slw ierdzającą, że rządy czeskie nie  
dotrzym yw ały przyrzeczeń co do tra­
ktow ania sw ych m niejszości, które 
są prześladow ane, Czechosłowacja  
slw ierdza dalej rezolucja, ze w szyst­
k im i sąsiadam i ma w rogie stosunki 
a łącząc się z Sow ietam i zagraża po­
kojow i w środkow ej E uropie. Społe­
czeństw o w ęgierskie dom aga się jak 
najszybszego rozw iązania sprawy  
m niejszości w Czechosłowacji na pod 
stawie zasady sam ostanow ienia ludzi 
o sobie.

Jeden z m ów ców  w ezw ał m niej­
szości zam ieszkujące Czechosłow ację  
do przeciw staw ienia się w pływ om  ko 
m unistyc7nym  C/cehuD ow acji_______

Sptonęłs fabryka
W czo ra j nad ranem w ybuch ł n ezwyk.- 

le  g roźny pożar w fabryce chustek w e ł- 
nienycr* p. f. „B rac ia  Buk ie t". Fabryka 
by ia  ubezp  e c io n a  na 1.500.000 zł. Straty 
w ynoszę ok m iliona zł.

K. O. Gruner, przedstaw iciele władz 
adm inistracyjnych i zarządu m iejs­
kiego, w eterani 63 roku.

Prezes federacji PZOO gen. Góre­
cki w ygłosił przem ów ienie, w którym  
m. in. powiedział:

,.N a jdosto jn ie jszy  Pan ie P rezydenc ie  
pon iew aż zjazd  d z is ie jszy  zam yka p ie rw  
sze dziesIęc‘ o łec ie  naszego istnienia, w i­
n ien jestem p*zedsrav/ić w  skrócie  rezul 
fa*y pracy p rzez Fede rację  w  fym okres.e 
osiągn ię te .

Na p ierw szym  m iejscu postaw iliśm y 
sob ie  jako zadan ie  sprawę pogo tow ia  
bojov*ego i postanow iliśm y w  szeregach 
o ficerów , p od o fice rów  i sze regow ców  re­
zerw y którzy opuszczają arm ię utrzymać 
nadal jen o lb rzym i zapas w iedzy , poczu ­
c ie  patrio tyzm u i o dpow ied z ia lno śc i, jaką 
wynoszą z arm ii czynnej.

Jeże li ch oo z i o akcję w ychow ania oby 
w a ld sk ie g o , to  zg odn ie  z rozkazem  p  
M in istra  w  p racy  tej będą i nadal brać 
udz ia ł w szystk ie  zw ią zk - s iederow ane, a 
w ięc i te, kfó rych  cz łon kow ie  już do  bez­
pośredn ie j służby w o jskow ej się n 'e  na 
dają.

Drugim  odc ink iem , którem u nadal po  
św ięcam y ba rdzo  w ie le  wysiłku , o  ;esl 
p row adzona  od  8 la t akcja, ma.ocó na ce lu  
w zm ożen ie  kap iła lu a c ji wewnętrznej v* 
Polsce. A k c ję  łę  p ro w ad źm y  w tym g łę 
bok im  przekonan iu , że  jednym  z zasad 
n iczych braków , jak ie  ma po lsk i orgacizm  
go tpoda rczy , to ;est brak po lsk iego , praw 
d z iw ie  p o lsk ie go  kap ita łu. Rezultaty te' 
akcji na kon ie c  1937 r, są zuoe łn ie  zada­
walająca. Ilość ubezp ieczonych  tederan 
tow  w ynosi obecn ie  50 0GC, Suma ubez­
p ieczona , kłórą zobow iąza liśm y się w p ła­
c ić  do  P. K. O w ciągu  'at 20 wynos. 38 
m ilionów  zło łych .

W  ostafn ich latach rozpoczę liśm y alr 
cję, mającą na ce lu  o to c z e r '?  op .ekę  d z ‘e 
ci stederow anych. Z  każdym  rokierr. zw ięk 
szamy ilość Ko lon ij letnich, a w  roku b ie ­
żącym przew idu jem y w ysłan ie  na ko lo r le 
3,200 d z ie c i” .

Podczas uroczystości przewodni­
czący R ivollet w im ieniu b. kom ba­
tantów Francji w ręczvł b. kom batan  
tom  polskim  sztandar trójbarwny.

Kronika telegraficzna
—  M eci tenisowy Połsk* —  Dania

o d b ę d z ie  się ostateczn ie  w  dn iach 6— 8 
maja.

—  Z Kowna donoszą: P rzyby ł tu p o l­
ski attache w ojskow y p tk . M itfclew icz- 
Żó łte k  oraz po lska kom isja d o  rokować 
w spraw ie kom unikacji ko le jow ej,

—  Przewiezienie rellkwlj iw. Andrzeja 
Soboli z Rzymu do  W arszaw y nastąpi praw 
d o p o d o b n ie  w  p o ło w ie  czerwca rb

—  Wczoraj odbyły się w Krakowie 
uroczystości M a ło p o lsk ie g o  Zw iązku  M ło  
d z ie ży  Ludow ej. Referaty id eow e  w yg ło ­
s ili p ro f M arzec  na temat „R o la  ! misja 
Po lsk i w  d o b ie  w spó łczesne j" i p rof Sty- 
rylski na' temat „C zym  jest i czym chcą 
być M a ło p o lsk i Zw iązek  M ło d z .e iy  Ludo­
wej przy M a łc b o h k im  Towarzystw a Ro l­
niczym".,

S u k c e s y  c h iń s k ie !  o f e n s y w y
PEKIN, (Pat). Źródła jappńskie  

twierdzą, że ch ińskie kom unikaty, 
donoszące o zw ycięstw ach w połud­
niowej części prow incji Szantung nie 
mają praw dziw ego obrazu sytuacji. 
W ojska japońskie były  zm uszone do 
w ycofania się z około jednej czw ar­
tej zdobytego w m arcu terytorium , 
gdyż rzucono przeciw  nim  dziesięeio  
krotnie liczn iejsze siły  chuiskie. Rów

rież w iadom ość odcięcia przez Chiń­
czyków  odw rotu nie są prawdziwe.

W  kołach japońskich  oczekują, że 
po pow rocie m inistra w ojny Sugiya- 
ma z podróży inspekcyjnej na fronf 
północno - chiński zostaną podjęta 
rozstrzygające działania Krążą po­
głoski o planie now ego uderzenia na 
Hanłtou przez Czengczau i na drogę 
karaw anow ą z Z. S. R .R. do Chin,



2 „K UR JER " (4430)

uracja prac w
tfDokończenie ze str. 1)

W  dulszym ciąg u program u prze­
m aw iał kierow nik Okręgu W ileńskie  
g c _ Służby M łodych p. mgr. R ym a  
W ładysław , który poruszył zagadnie 
m e różnicy w napięciu  ideow ym  m ię 
dzy pokoleniem  starszym  i m łodszym  
m ów iąc:

„Oni m ieli mit, który p ozw olił im  
popełniać „szaieństwn" nnprzekór 
w s z e l k m  przeciw nościom , naprzekór  
w ielom ilionow em u, śpiącem u narodo  
w; Oni m ieli m it Polski niepodległej 
1 woinej. M yśmy —  m łodzież —  tego 
m itu nie m ieli. I tu kryje się tragedia  
m łodego pokolenia polskiego. Jakże 
trafnie ujm uje to poeta w ileński Cze­
sław M iłosz w tragicznych słow ach  
„Myśmy z przeklętego pokoienia". 
I dzisiaj m y m łodzież zaczynam y iw o  
rzyć w łasny m it społeczny, stw arza­
m y now ą wizję w ielk iej Polski, w i­
zje Polski potężnej, w izje wsi polskiej 
dobrze zagospodarow anej Dez kur 
nych chałup z pięknym i dom am i, w i­
zje gęstej sieci kom unikacyjnej, w i 
zje szeroko rozbudow anego przem y­
słu i handlu".

N astępnie referat pod tytuh m  
„Szkolenie zaw odow e m łodzieży" wy  
głosił p B orkow ski, w skazując na 
te w ielk ie m ożliw ości i na te w ielk ie

ugory w go sp o d a rn y m  i społecznym  
życiu  P olski, które pracą sw oją i ini 
cjatyw ą oraz scentralizow anym  dzia­
łan iem  m usi zrealizow ać m łoazież  
polska.

Red. Ryszard K iersnow ski w ygło ­
sił dłuższe przem ów ienie charaktery­
zujące rolę m łodzieży w obecnej rze­
czyw istości polskiej, podkreślając, iź 
u.im o to, że niektóre oałam y społe­
czeństw a i prasy przez szereg perfid  
nych insynuaoyj i przez krecią robotę 
starają się niedopuścić do zjednoczę  
nia m łodzieży polskiej, która jednak 
polrafi i aa im należytą odprawę 
przez zjednoczenie sw ych celów  i 
działań w Służbie M łodych.

Zebrani na inauguracji uehw aH i 
w ysłanie następujących depesz:

„Pan Prezydent RzplheJ, Warszawa 
Zamek. Młodzież polska zebrana na Inau 
guracji prac Służby Młodvch OZN w Wil 
nie zasyła Ci, borto,ny Panln Pr*zyden 
cle, zapewnienie rzetelne] służby dla Pol 
ski".

„Pan Marszałek Edward Smlgły-Rydz 
Warszawa. Młodzi Polacy Ziemi Wiień 
sklej zebrani na Inauguracji prac Służby 
Młodych O ZH meldują Cl, Wodzu Na 
czelny, karne podporządkowanie się w 
pracach Twych nad wzmocnieniem Ojczy 
zny",

„Szef O ZN  Gen Sf Skwarczyńskl

Warszawa. Służba Młodych O ZN  zebrana 
na Inauguracji prac w Wlln>e tle Cl Panie 
Generale, zapewnienia niestrudzonych w, 
sitków nad zjednoczeniem narodowym"

N astępnie mjr. SiKorski odczytał 
tekst w spólnej deklaracji organiza- 
cyj m łodego pokolenia polskiego zrze 
szonych w Służbie M łodych Okręgu 
W ileńskiego (tekst aeklar&cji w załą­
czeniu) D eklarację podpisali prezesi 
organizacyj, którzy zarazem  tw orzyli 
prezydium  inauguracji a m ianow icie. 
Piotr Giedrys w im ieniu O rganizacji 
M łodzieży Pracującej, mgr. Benedykt 
Kieńć w im ieniu Związku M łodej Pol 
ski, w iceprezes Słoński W ładysław  
w  im ieniu Zjednoczenia M łodzieży  
Pracującej „Orlę", Zdzisiaw Sikorski 
w im ieniu Chrześcijańskiego Związ- 
k u K upców W iejskich  i Stragam arzy  
Ziem P ółnocno - W schodnich, Józef 
W asilew ski w im ieniu A kadem ickie­
go Związku Strzeleckiego, oraz Fran­
ciszek Ł ukasiew icz w  im ien iu  Zespo­
łu P ionierów .

Po odczytaniu deklaracji ork ies­
tra Junackich H ufców  Pracy odegra 
ła  P ierw szą Brygadę, którą zebrani 
w ysłuchali stojąc. Reportaż radiow y  
z inauguracji prac Służby M łodych, 
który naaała Rozgłośnia W ileńska  
v.'ygłosił red. M. Iiierasiński.

PrzefMóirienie sitjr. B oraiulrlego
, Nowa organizacja młodzieży polskiej, 

Łlórą dziś inaugurujemy w sposob uroczy­
sty na łeren'e Województwu Wileńskiego 
nosi nazwę „Służby Młodych" — „Obozu 
Zjednoczenia Narodowego". Posiadając zu­
pełnie samodzielny ustrój i strukturę bardzo 
elastyczną, pozwalającą na wsnóldzialanle 
z środowiskami Młodzieży ideowo całkiem 
samodzielnymi, jest ona jednak na tyle po­
wiązana inicjatywą powitania oraz węzłami 
organizacyjnymi z Obozem, ze zapraszając 
Młodzież pokską do współpracy s nami nie 
ruogę wstrzymać się od przypomnienia, nie 
lylko zresztą tej Sali — czym Obóz miał być 
w swym założeniu czym [esl I ezym będzie 
i pod czyim patronatem Młodzież skupiona 
w „Slnżbie Młodych" prowadzić będzie swą 
Jakże różnorodną działalność, o której po 
Informują następni mówcy.

Przypominam więc w krótkości, le  u pod 
slnw ideologii i organizacji naszego Obozu, 
leży głoszona przez Marszalka Śmigłego Ry­
dza .asada obronności Państwa, pojęta lak 
szeroko, jak sięga wpływ współczesnej woj­
ny na stosunki polityczne, gospodrreze, bdo 
leezue, k(literalne kraju. Przypominam, że 
tenże Marszaiek Smlgiy Rydz wyraźnie oś 
władczy i, że w naszym Obozie na deklaracji 
płk. Kora z 21. Ii- 1937 r. opartej — widzi 
nrjsknleeznlejszą formę organizacji społe­
czeństwa dla celów tnk pojętej obronności. 
Przjnomlnam wreszcie, że nie lak dawno, 
bo w pamiętnych dniacb marcowych b. r. 
•oleliśmy to szczęście obserwować eałkowiłe 
dopełnienie się zjednoczenia narodowego 
pod Lasłem ściśle pojętej obronności wokói 
osoby Naczelnego Wodza, w czym przodują 
te  miejsce przypadło Wilnu i wileńskiej or­
ganizacji Obozn.

Bj 1 to Jednak wypadek, o którym mówi 
pik Ko* w zakończeniu swej deklaracji, złą 
cri nia się Polanów w jednej tylko chwili, 
cd Święta. Daleko jeszcze do spełnienia pro­
gramu Marszałka Śmigłego Rydza, by zjed 
pnezenie to objęło i dni powszednie, nie tyl- 
k.< w ehwiiacn masowej ekstazy, lecz i w 
codziennej, prozaicznej pruty. Ciągle jeszcze 
scipiyzm , nieufność, spory osobiste uniemo­
żliwiają ostateczne zniesienie piotow I mu­
rów. które nie przestają ns i dotąd dzielić, 
« które zdawać by się mogło — zdawna już 
upaść powinny, nie strasząc nas marami nie 
jasności I wątpliwości, ezym jesteśmy 1 do 
kąd dążymy.

I ważam więc za wskazane ponownie 
podkreślić, że Jesteśmy ugrupowaniem na 
cjiiualislyeznym. Nacjonalizm nasz, jego po 
tencjał, jego osiągnięcia mierzymy sumą po 
7yły wnych osiągnięć 1 zdobyczy Narodu Pol 
ski-go zarówno wewnątrz naszych granic 
politycznych, jak i na ich zewnątrz, a nie 
sumą szkód, wyrządzonych elementom na- 
redowo nam obcym. Głosimy prymat Naro 
du Polskiego w Państwie Polskim, które 
jest Jak mówi deklaracja —  jedym  forma 
pi a widłowego 1 zdrowego jego bytu. Pry 
mat ten złączony jest z polskim narodem I z 
tvłoiu jego liczebności I historii 1 wkładu 
kulturalnego 1 ofiar, ponoszonych od lat ty­
siąc u w krwi i mieniu, które ziemie polska 
ita zawsze z narodem polskim zespoliły.

Jesteśmy obozem demokratycznym, in- 
t< resy polskiego chłopa, rzemieślnika, robot 
r,'ka, inteligenta, kupca — wszystkich łych 
sfci, które określa się mianem „szerokich 
mas społeczeństwa" postawione są w deklu 
racji tak jasno I wyraźnie, że ta cecha może 
najmniej podawana jesl w wątpliwość.

Wymagając niezbednej dla realizacji idei 
obu nności kraju dyscypliny, poczucia hie­
rarchii. nadrzędnej roli Państwa w kwestiach 
dla hvhi społeczeństwa zasadniczych — n 
najemy indywidualne wartości nażdego oby 
watela. szanującego i chronimy inicjatywę 
nrvwaina na niej budując zasadniczy zrąb 
naszej budowy gospodarczej I spoiecznej

Człowiek nie jesl dla nas bezdusznym tworzy 
w cm, mającym wartość tylko w „lasie 1 sze 
regu. Odżegnujemy się od totalizmu, orgam 
żując społeczeństwo trndną drogą apelowa­
nia do rozumu poczucia własnego dobra 1 
nigdy nie chcielibyśmy skorzystać ze środ- 
ków przymusowych.

Nie tylko uważamy chrzęścijaństwa, koś 
ciol katolicki za nieodłączni) część składową 
duszy i hksiorli naroou, która lak się z nią 
zespoliła, że jest identyczna z naturą Polaku 
lecz chcemy odwieczne zasady etyki chrześ­
cijańskiej uez/nlć obowiązującymi nie tylko 
w działalności prywatnej, lec zi publicznej. 
Nii nęaziemy tez tolerować, by profanowa­
no nasze nczucla religijne I wprowadzano w 
zamęt pojęcia etyczne, naciągając jasne i 
proste zasady Ewangelii dla usprawiedliwię 
nia metod z nią diametralnie sprzecznych.

Szanujemy ustrój i przekonania wszyst 
k!th  naszych sąsiadów ale tylko poza grani­
cami nas/egn Państwa. Na wschcdniej grani 
ey Polski kończy się rejon władania komu­
nizmu i tej przekroczyć uni jawnie ani u kry 
cle nigdy ma nie pozwolimy.

Płk. Koc wyciągnął rękę dc wszystkich, 
klórzy podzielając jego zapatrywania, zcch 
cieli przystąpić do wspólnego wysiłku. Apel 
nV tinfH w próżnię. Znaleźli się w naszej 
oiganizacji i narodowcy 1 demokraci, endecy 
i socjaliści i senatorzy, konserwatyści i na­
prawiacze. Nikt z ły tn lj swej dawnej dzia­
łalności l zapatrywań w okresach lak dia­
metralnie od dzisiejszego różnych, choć na­
wet niezbyt odległych o Ile była ona etycz­
ną i z dobrej wypływająca woli — nie może 
być na terenie Obozu dyskwalifikowany ani ' 
cdsuwany od prac kierowniczych, ezy wyko I 
■.owczych. Los ten może go dopiero snotkuć 
wtedy, gdy czyny Jego ndowodnlą, iż nie ma 
dla niego miejsc.' w Onozie. Nad czystością 
szeiegów organizacyjnych czuwać będzie 
Bprawnfe Komisja Weryfikacyjna.

Zasady te sformułowane przez łwćrcę 
Obozu, pik. Koca, zaaprobowane przez jego 
piotektorów — Prezydenta Rzphtej i Mar­
szalka Śmigłego Rydza potwierdzona zostały 
jafco niezmienne przez obecnego Szefa Obo 
zu gen. St. ak Warczyńskiego w sposób zu­
pełnie nieJwaznaczny. Słowo tego polgkie- 
go żołnierza powinno być dostateczną gwa­
rancją, że lak jesi i że tak będzie. Tym bar­
dziej powinno ono być dla Wilna, die kio 
rego S z e f  Obozn gen. SkWarczyński Jest 
ezyroś więcej niż nazwiskiem człowieka nie 
znanego.

Ale „i-rrure humanum est". Członkowie 
Obozu to też — mimo Komisji Weryflkacyj 
„ej — ludzie ułomni. Mogą przedostać się 
do Obozu elementy niepożądane, mogą pow­
stawać próby wykorzystania Ideowego zry­
wa narodu dla celów płaskich, grupowych,

osobistych wreszcie. Jeżeli istnieją te niebez 
pici zenslwa realne, to tym więcej jest icb 
w łam azji i urojeniach. Wtedy każdy czło­
nek Obozn, każda grupa członków ma moż­
ność w ramach ustalonych organizacyjnie 
aż nadto dostateczną ilość środków i okazji, 
by wątpliwości te wyjaśnić, rozproszyć, a 
rzeczywiste niebezpieczeństwo sparaliżować. 
Rzucanie buzdyganów 1 secesje są w tych 
warunkach bardzo efektowne, błyskotliwi 
— ale one właśnie powodują niebezpieczeń 
siwo, że istotnie Ideologia Onozu, pozbawio 
db wewnętrznej samokontroli może się wy 
patzyć, one są dezercją osłabiającą pozycję 
tych kombatantów wspólnych idei, którzy' 
pozostając w Obozie w najlepszej wierze sta 
rają się o zachowanie, zdaniem Ich, właści­
wej liuii Ohozir, eo w pierwszych iatach zży 
Wania się elementów tak dotąd sobie obcych 
a nawet często skłóconych będzie procesem 
jiaturainym, acr może kiedy i bolesnym.

Do takiej to organizacji, zgłaszasz dziś 
Młodzieży polska swój akces i z takim Obo 
zim będziesz współpracować. Jeżeli komuś 
t słuchających moicb wywodów utKwiły w 
pamięci z mego przemówienia głębiej te ak 
centy, w których mówię o możliwościach 
kontrowersji, robię aluzję do spraw perso­
nalnych 1 Innych — nleeb się nspokol. 
Wszystko to są rzeczy błahe i nieistotne, za 
prrątające wyobraźnię tylko wtedy, gdy nie 
ma się nic konkretnego do roboty 1 gdy pu­
stkę trzeba zapełnić choćby gadulstwem, in­
trygami podejrzeniami; gdy tylko zjawi się 
konkretna praca — obraz zmienia się mo­
mentalnie. Zgorzkniali antagoniści ze zdzi­
wieniem dochodzą do przekonania, że każdy 
z nich wykonuje pracę w sposób identycz­
ny I pojmuje jej cele i zadanie w fen sam 
sposób. Że dawne kontrowersje, to była gra 
słów — fata morgana z d.iwnych. minionych 
lat. Miałem takie wypadki na terenie byłej 
oiganlzarjl miejskiej, żc roznamlętnlenl 
pryncypialną dyskusję członkowie Obozu na 
lym samym zebraniu jednomyślnie uchwa­
lali i później w życie wprowadzali projekty, 
ściśle określonej konkretnej pracy

Do takiej wiaśnle pracy, a nie do polity 
kowania powołuje Obóz Służbę Młodych i 
uintego nie uważam za utopię zapraszać do 
n*ej nawet swych organizacyjnych oponen­
tów. Jak będzie ona wyglądać — przedsta 
nią  następni mówcy Ze swej strony dodam, 
że domagać się będę od w la li  Obozu nie 
tylko rzucania haseł, lecz I dania możliwo­
ści realizacyjnych w tym zakresie, jakich 
nie pędę mógł Służbie Młodych zapewnić 
lokalnymi środkami i jakie Służba Młodych 
sama sobie własnymi sitami zapewnić nie 
dołu. Może będę natrętnym petentem, ale 

Już dziś o tym pana Majora Galinata uprze­
dzam t o przyjęcie tego do wiadomości pro­
szę.

Oświadczenie
Kierownik okręgu t.a tosto rk iego  Zwią­

zku Młodej Polski W alerian Ryc nadesłał 
oświadczenie następującej treści:

„W  num erze 109 wheńsidego „Słowa * u- 
kazał się kom unikat, w klórym  p. B orchert 
i Srzednicki, podając się Zu kierowników  
Z. M. P. w Riałymstoku, so lidaryzują się z 
akcją p. Rutkowskiego, oddając mu się wraz 
z całym okręgiem do dyspozycji td.

W związku z powyższym oświadczam :
Obowiązki kierow nika Z. M. P. w R ałvm 

sti ku od dnia 1 stycznia rb. w stopniu zas­
tępcy (kierownik nie był m ianow any’,, a od 
ostatniej odprawy kierownictw a już jako kie 
rów nik okręgu — pełn ę ja. Najlepszym l e ­
g o  dewodem jest fąkt, że moje nazwisko, 
wstawione przez p. Rutkowskiego n iepraw ­
nie, figuruje pod deklaracją, opracow aną 
przez grupę dyw ersantów  N atom iast pp, 
B rich e rt i Srzednicki faktycznie nie bv? n i­
gdy naw et członkam i kierow nictw a okręgu, 
a pracow ali jedynie jako członkowie odko-

Wspólna uchwala organizacyj Służby Młodych
My, niże; podpis m' pełnomocni przedstawiciele orgauizacyj młodego pokolenia 

wyrażamy JaLnajpelnlejszą „otowość współpracy w ramach SiUźby Młodych O. Z. N-
Uwaianr", że chwila dziejowa i potrzeby naszego Państwa 1 Narodu wymagają:
1) wychowania nowego, zdobywczego typu młodego Polaka, nrającegc poczucie 

odpowiedzialności i obowiązków, juko dziedzica wielkiego Narodu, zdolnego do wysiłków  
twórczych, meodzownycn do spełnienia przez Polskę Jej roli w życiu międzynarodowym;

2) podpor„ądkowanla idei potęgi i  obrony Państwa wszystkich naczych prac oras 
wytworzenia psychiki karnego I pionierskiego młodego obywatela, zdolnego do n ijw ri-  
szycn napięć sil psychicznych 1 fizycznych w pracach nad dalszym budowaniem potęgi 
Państwa; ^

3) przysposobienia zawodowego miodegc posolenia na wszystkich jego szczeblach 
społeczno - kulturalnych I gospodarczych do wielkiego zrywu twórczego we wrzeiklcb 
dziedzinach życia gospodarczego i zawodowego;

łj zjednoczenia młodego pokulenla przy konkretnych pracach państwowych 
1 społecznych celem (owiązania tego pokolenia z przyszłymi obowiązkami, które mu 
przypadną w uazicle;

5) skourdynowanla wszystkich wyżej w /m ienionych akcyj poszczególnych orga­
nizacyj we wspólnym nurcie mloaego pokolenia, dla uzysaania tym lepszych wyników, 
jakie daje jedność planu I zgodność działania.

Pragnąc służyć tym celom przez prace realizacyjne i wychowanie młodego poko­
lenia, postanawiamy zespolić swoje wysiłki pod Wbpól.iym kierownictwem porozumienia, 
którym staje się Służoa Młodych i apelujemy do wszystkich organizacyj młodego poko­
lenia o przystąpienie do akcji w Służbie Młodych. <

Przyjmując tę uchwalę, zapewniamy Wodz„ Naczelnego —  spadkobiercę idei 
Józefa Pilsuaskiego — o największym n szym przywiązaniu i gotowości do wypełnienia 
Jego wskazań w pracach nad dźwignięciem Polski wzwyż, w Lłórycli realizacji zawsze 
znajdziemy bi j w pierwszym szeregu, jawo karm ODywateie 1 zomierze. Nie zawiedziemy 
zauianla, pokładanego w nar przez Naczelnego Wodza, gdy mówił: „Wierzę w dussę 
młodzieży polskiej".

Popierajcie Dn i Przeciwgru i!icze
od dn, 14—30 kwietnia i od dn. 16— 19 maja r.b.

Kupujcie nalepki.

Zjazd delegatów P.ML S.

m enderowani do pewnych prac i jako tacy 
nie m aja absolutnie praw a występowania w  
imieniu kierownictw a okręgu i reprezento­
wania go na zew nątrz.

W obrc tego stanu rti czy ‘oświadczenie 
pp. B orcherta i Srzednickiego, zamieszczone 
p i/e z  w snom n.any n n m c ' „Słowa" je«t m i­
janiem  się z praw dą celem wprowadzenia 
w błąd opinii publicznej.

Okręg białostocki Z. M. P„ skupiający w 
lei chwili 115 grup, rozsianych na obszarze 
całego woj. białostockiego, sto~ wierm e przy 
faktycznym  kierownictw ie głównym Związ­
ki'. Młodej Polski z mgr. Edm undem  Galina- 
tem na czele i wszelkie próby dywersji na 
naszym terenie z córy skazane są na całko­
wite niepowodzenie".

P o p ’erajc;° pierwsza w  źKraiu Snó}- 
dzielnię przeciw gruźlicza  w powiecie 

wileńsko-trcckim

W czoraj odbył się w W ilnie zjazd  
delegatów  w ileńsko - nowogródzkich  
Kół Polskiej M acierzy Szkolnej.

O godz 10 odbyło się zebranie li­
kw idacyjne Polskiej M acierzy Szkol­
nej Ziemi W ileńskiej, która aotych- 
ozas stanow iła odrębną osobow ość  
prawną i organizacyjną

O godz. 12 odbył się w sali Techni 
ków  zjazd delegatów  Kół PMS z w oi 
w ileńskiego i nowogródzKiego, p oś­
w ięcony spraw ie w zm ożenia akcji oś 
w iatow ej M acierzy oraz wybrania te­
renow ego w ileńsko - now ogródzkiego  
zarządu PMS. Zarząd ten będzie d z n  
łał w oparciu o statut PMS z siedzibą  
zarządu głów nego w  W arszaw ie.

Zjazdowi przew odniczył prezes za 
rządu głów nego PMS w  W arszaw ie  
W ładysław  Sołtan. Na zieździe obec­
ni byli JE. Ks. Metropolita W ileński 
Arcybiskup Jałbrzykow sk., kurator 
okr. szkoln. M. Godeckt, płk. dvpl 
K. Janicki, ppłk. T. Podw ysorki oraz 
delegaci i goście w licznie około stu  
osob.

W  zagajeniu prezes Sołtan podkre 
ślił w ybitne zasługi ś. p. dr Wesławą­
skiego, tw órcy M acierzy W ileńskiej, 
ś p. dr Św ieżyńskiego, d ługoletniego  
prezesa rady nadzorczej oraz adw o­
kata Stanisław a W ęsław skiego i in 
nych członków .

Ciekawy referat na tem at „Zada­
nia Polaków  na ziem iach w scboó- 
r ich  i rola P olskiej M acierzy Szkol­
nej" w ygłosił Tadeusz K rzyżanowski, 
prezes w ołyńsk iego zarządu PMS o- 
raz Zofia Iw aszkiew iczow a z * ilnn 
. O głów nych  k iem n l jnch działania  
w ileńsko - now ogródzkiego zarządu 
PMS".

„N IEBIESKIE R O Ż E "
Tango —  wyk, M- Fogg  

„TA K IE  B LA D E  M A S Z  U S T A " 
S low -Fo x  —  w vk M . Fo gg  
„ Z A K O C H A N Y  Z ŁO D Z IE J" 
S low -Fo x  —  w /k  M . F o 3g 

N a jnow sze  p rzebo je  na 
najlepszych płytach

„ S r i ł E  /*//!“ ,
D o nabycia  w e wszyskiett sk lepach 

m uzycznych

Pracownicy miejscy 
motoryzują sfe

Donosiliśm y już o  w yasygnow an ie  przez 
Zarząd  M ie jsk i 10.000 zł na udzie lam e 
pożyczek  w w ysokość 1 000 z ł p racow ­
n ikom  m iejskim , k tó rzy  w yrczą  chęć na 
bycia  m otocyk li, row erów  m otorew /ch  
lub aut. P re lim inow any k-edyt zosta ł j j z  
w yczerpany i obecn ie , jak  się dow .aduje- 
my, p rezyden t d r M a leszew sk i na najb iż 
szym pos iedzen iu  prezycnum Zarzadu 
M ie jsk ie g o  w ystąp i z w nioskiem  o wya 
sygnow anie  na łen ce l d oda tkow o  10.000 
zł. P raw doo odobn ie  i ła suma n ie  będ z ie  
wystarczająca.

Po dyskusji i zgłoszeniu dezydera 
tow przez delegatów Kóf prow incjo­
nalnych, dokonano wyporu władz 
w ileńsko - now ogródzkiego zarządu 
M acierzy, który ma czuw ać nad roz­
w ojem  i działalnością Kół M acierzy 
w dw uch w ojew ództw ach.

W  skład now ego zarządu /o sta li 
wybrani: prezes —  dyr. Kazim ierz
Sw iąteeki, w iceprezesi —  Zofia lw a- 
S7kiew’iczow a i Zenon M ikulski (pre­
zes Okr Kontroli Państw a), sekretarz 
—  dr M ieczysław  Grużewski, skarb- 
oik  —  dyr. E ugeniusz Kukulak. 
Członkow ie zarządu: ppłk. T. Podw y  
socki, ks. dyr. Rom uald Św irkow ski, 
nacz. Rom uald T ejszerski z W ilna o- 
raz Karol Łosiński z Nowogródka, 
Józef K ęstow icz z Postaw , Zygmunt 
Kotłubaj z B aranow icz, W iktor Mi- 
chalewsk_ z Głębokiego. C złonkowie 
zastępcy: dr M ichał Ambroz, inż. Ste­
fan Kula, Stanisław  Zdanowicz z W il 
na oraz L udw ik L asociński z Lidy, 
Ludw ik N arkiew icz Jodko /  N ieśw ie­
ża. mjr. W ładysław  Orzeszko ze Sło- 
nima.

W  w olnych w m oskach  obszer­
nych inform acyj i objaśn.eń  delega­
tów Kół udzielił Józef Stam ler, dyr. 
T-w a P olskiej M acierzy Szkolnej.

Obrady zjazdu poprzedziła uro- 
sta Msza św ., którą odpraw ił JE. Ks. 
Arcybiskup Rom uald Jałbrzykow ski.

Kongres pracowniczy
W czo ra j na pos iedzen iu  Kom .sji P o ­

rozum iew aw cze j Z w ią zków  Pracow n iczych  
pod  p rzew odn ictw em  prezesa M tyna rczy  
ka ustalono łerm in zw o łan ia  w W 'lp ;e  O k  
ręgow ego  Kongresu  P racow n iczego . Kod 
gres o d b ę d z ie  się 15 maja rb. w  Teatrze 
na Pohulance. Na z je źd z ie  będą  w yg ło ­
szone refera ły i om ów ione  najbardz ie j iy  
w otne zagadn ien ia  św iała p racow n iczego

Karabin maszynowy 
maszynistów Kole­

jowych
3 maja zostan ie d o konane  w reczen le  

c ię żk ie g o  karab inu m aszynow ego, uhin 
dow ar.ego z d ob ro w o ln ych  sk ładek  człon 
ków  O kr. W ile ń sk ie g o  Becpady jnego  Zw , 
Z aw odow ego  Maszynistów- Ko le jow ych  w 
Po 'sce  jednem u z w ileńs*!ch  pu łkó w  p ij*  
choty,

3 maja o ta a r c e  anS obasof^  
t o m  kaeji to r js  y c m i

3 maja rb. ohwarfa zostan ie  kom unika­
cja autobusowa na tzw . szlakach tury 
stycznycn  W ileńszczyzny .

Au tobu sy  będ^ kursow ły d o  N-arocza 
je z io r T rock ich, Sw irsk ich iłp .

Na lin iach  łych bęaą  kursow ały  n o w *  
czesne wozy „P o ls k ie g o  F ia ta " .



„KURJEk" {4430/

Biur f er Sp«]rlcny

Przykre przebudzenie i frapująca zagadka
Przed kilku dniami donieśliśmy o aresz 

fowaniu w Baranowiczach dwóch zawo- 
dowych włamywaczy z W ilna: Nędzlka 
Sienkiewicza. Aresztcwan.e to jak się 
obecnie wyjaśniło, nastąpiło przy dość 
niecodziennych okolicznościach:

„Zawodowcy" wileńscy wyjechali do 
Beianowicz na „gościnne występy". Tam 
pierwszego dnia świąt przedostali się do 
mieszkanie zamożnego obywatela I ni 
swoje szczęście, a raczej nieszczęście, na

A Z S  wybiera się 
tfq Estonii i Łotwy
Z e sp o ły  g ie r  sportow ych A Z S  W ileń ­

sk iego w yb iera ją  się na sze -eg  m eczów  
d o  Eston ii i Łotw y.

W y ja zd  ma nastąp ić w  p ierw szych 
dn iach maja.

A Z S  iako  mistrz P o lsk : w  p iłc e  s ia tko­
wej ma s ian se  odn iesten ia  szeregu zw y­
cięstw  w spotkan iach  z drużynam i akade 
m iokim i pańsłw  ba łtyck ich .

[Ruch prowadzi 
w U beli Itgowpl

Po n iedz ie ln ych  zaw odach  c  m istrzo­
stwo L g i  p row adzen ie  w tabe li obją* 
Ruch.

g ier: pkt.: st. br.
1) Ruch 2 4 0 7:2
2 ) Pogoń 2 4:0 3:1
3) A . K  S- 2 3:1 3:0
4) C rdcoy ia 2 2:2 6:4
5) W arta 2 2.2 9:6
6) W arszaw ianka 2 2:2 4:4
7) W is ła 2 2:2 0:0
8) Ł  K. S. 2 1:3 1:4
9) Sm iq ły 2 0 4 2:6

10) Po lon ia 2 0:4 1:10
■ (Pat.)

nikogo nłe natrafili. Właściciel mieszkania 
nie spodziewał się wizyty złodrlel wileń­
skich I udał się, wraz z rodziną, do znajo­
mych, pozostawiając mieszkanie „pod o 
pieką" klucry 1 zatrzasków

Dla włamywaczy wileńskich nie byłe 
wielkim Hident przedostanie się do mle 
szkanla, gdzie wewnątrz czekała kh  mila 
niespodzianka: stół w mieszkaniu był ob 
fic'e zaopatrzony w najprzedniejsze w!k 
tuały I trunki. Po spakowaniu rzeczy, zło 
dzieje nie mogli przeciwstawić się pokusie 
by na miejscu nie wypróbować świątecz­
nych i kąsek, win I wódek, ż robili wpiera 
„po kieliszku", następnie szereg „kolejek' 
at całkiem zapomnieli o tym gdzie się 
znajduję

Wódka lała się rzeką Złodzieje usa 
dowlłi się koło stołu, niby proszeni goś 
cli I „bawili się" tak długo, a i całkiem 
stracili poczucie rzeczywistości I zapadli 
w sen. W  takim znamzJono kh nad ranem 
I prawie nieprzytomnych przewieziono do 
aresztu, gdzie czekało kh  niemiłe przebu 
dzente

Na razie stwierdzono, że są to zło 
dzieje wileńscy Nędzlk I Sfenkewkz 
Obecnie Jecrnak w tej tek „klarownej" 
sprawie zaszła nowa okoliczność. Stwier * 
dzono mianowicie, ie  aresztowany w Ba 
ranowiciach złodziej Sienkiewicz odbywa 
Jednocześnie w więzieniu na Łukiszkach 
długoterminową kare za włamanie

Obecnie ma policja nieiacla kłopot z 
ustaleniem tożsamości Sienkiewicza, gdyż 
zarówno Sienkiewicz z Łukiszek, jak Sien­
kiewicz aresztowany w Baranowiczach 
twierdzą, że są jedną I tą samą esobą 
Ponieważ policja nie bardzo wierzy w 
„rozdwojenie osobowości", zamierza ona 
ustalić, kto fest prawdziwym Sienkiewi­
czem i kim Jest ten drugi. Jak dotychczas, 
na pytanie to policja nie znalazła odpo­
wiedzi. fd

Szczęście sprzyjało Pogoni
w K. S. Śmigły przegrał 0:1. Krauss zdobył goala

Pogoń —  WKS śmigły 1:0 (1:0j B?cm 
kę zdobył w 11 młnucle Krauss.

SKŁAD POGONI: Albański, jeżewski 
Łemlszko, Hanln, WasUwicz, Sumara 

- Nlechcioł, Krjuss, Zlmmer. Jedynak i Bo 
rowski.

SKŁAD WKS ŚMIGŁY: Czarski, Za
Wieją, Grządzlel, Fujarskl, blkow skI, Pu 
cyna. Marzec, Moszczyńsk:, Naczulskl 
Hajdul, Biok.

Pogcń wy»tąpiła więc bez Mallasa, a 
śmigły L e i Pawłowskiego, który obec­
nością swoją potrafiłby niewątpliwie wpły 
nąć na zmianę wyniku

Z Pogcnlą wygrać nie było trudno, ale 
trzeba było mleć dobrych strzelców I 
cncieć przynajmniej grać skrzydłowym) 
Marcem I doskonałym Blokiem Obrona 
I pomoc nie uwalała za stosowne zasilać 
piłkami Bioka który byt iedynym gra 
czem w naszej druzyme, który mógł coś 
zdziałać. Piłki szły do Naczulskiego, któ­
ry sam nie wiedział kogo ma słuchać I 
gdzie grać, czy w pomocy, czy w ataku

Najlepszą częścią drużyny była obro 
na: Zawieja I Grzędziel. Graczom tym 
śmigły zawdzięcza, że przegrał tylko 0:1 
M ogło być gorzej, Zresztą w Pogoni ob 
rońcy byH równ'eż najlepszą Unią dru­
żyny,

Cały mecz polegał na przerwaniu się 
przez obrońców. Pierwsi do głosu doszli 
gracie Pogoni. Kiauss w 11 minucie przy 
hez>adnej asyście jednego z naszych ob 
rońcow strzelił decydującą bramkę.

Piłkarze WKS Śmigły wyłazili ze skó­
ry, ale nie mogli nic zrobić konkretnego. 
Wszysiko się rwało, pękało ,piłka szła 
w aut albo b. wysoka Aten nasz pod ko­
niec pierwszej połowy zdał sprawę z te­
go, że z bliska nie strzeli. Zaczęto oróbo- 
wać z daleka, lecz Albański ze swoją ru­
tyną I zimnymi nerwami paraliżował wszys 
fkle lakusy.

Nie można tego powiedzieć, że śmig 
ly nće był groźny. Bywały chwile ostrej 
wymiany zdań. W inianie mlelf przed prze 
rwą przewagę, ale nie umieli strzelać

Po zmianie stron sytuacja nieco się

Zw ią zek  S trze leck i z ro b ił b a rd zo  d ob  
rze, że  odw o ła ł b ie c  W yzw o len ia  W ilna 
p rzy  11 zg łoszonych , a ie z rob ił ba rdzo  
t le , że n ie zg tós ił od  s ieo ie  jeszcze 1C 
o iegaczy . W ów czas u n ikn ę łoby  się tej 
w ie lk ie , kom promttacji sportow e j, że na 
począ łnu  sezonu trzeba odw o ływ ać za­
w ody 'I ło  zaw ody  o  p 'ękne j tradycji ł 
w zn iosłym  ce lu  d la tego , że n ie  ma korru  
startować.

G a z ie z  są te w szystk ie  w ie lk ie  k luby 
w ileńsk ie  ne. cze le  z W K S  Śm igłym , A Z S  
O gn isk  em KPW , PPW . Strze lcem . K SM  
! Innymi.

G a z ie z  jest ta spo rtow i m łodz ie ż , o 
k tó rą  my tak walczym y w  prasie  i rad io  
D la ko g o  mamy budow ać s tad iony  i p ły ­
waln ie? Zapew ne n ie d la  tych k ilku  pa­
nów, k tó rzy  piastują stanow iska zaszczyt 
ne w  swych k lubach  bez sporfcrwców-za 
w odn ików .

O d w o łan ie  dw óch  im prez sportow ych , 
im prez lekkoa tle tycznych , tych, które nie 
Dociągają za sobą w ię<szvch wydatków  
są dow odem  upadku  sportu  w ileńsk iego  
O rgan iza to rzy  w ystaw ili św iadectw o ubć 
siwa N ie  cnod z i w danym  w ypadku  c 
Zw iązek  S trze leck i, który z ram ien ir 
W O Z L A  m iał b ia g  ten organ izow ać, ale 
o łych wszystkich dum n ie  chodzących  J 
am bitn ie szkod liw ych  d yg n ita rzy  k lubo  
wych, k tó rzy  zdo ln i są ty lko  d o  p isania 
szumnych spraw ozdań  i rło w k le jan ia  wy 
c in ków  prasowych d o  a lbum ów  spraw o­
zdaw czych

N ie  zne iazła  się w W iln ie  ani ie d n i 
Pani, k ło ra  ze chc ia łaby  p rzeb ie c  dystan« 
100 m K  C ó r  m ów ić mamy c> W iln ie , k ie 
dy w ca łe j Po^ce znt lazła  się jedna od  
Ważna zaw odn iczka  ze Lw ow a, a le  dla 
ntei n ie  o p ła c iło  się o rgan izow ać, b c  nie

zmieniła. Osłabło tempo. Gracze zaczęli 
opadać na siłach. Podania straciły na swtl 
dokładności. Mecz stawał się nudny W li 
nianie chcleł1 wyrównać e Pogoń utrzymać 
wynik 1:0, co tez Jej uaało się.

O  meczu zadecydowała więc jedena 
sta minuta.

Wynik 1.0 dla Pogoni nie jest spra­
wiedliwy. Bardziej odpowiadałby remis. 
Pogoń gra zespołem bardziej zwartym I 
lepiej opanowanym technicznie. WKS 
śmigły grał chaotycznie. ź le  ustawiano 
się do pitek. Popełniono szereg błędów 
taktycznych. Nie grano Blokiem. Cofano 
Moszczyńskiego. Nie wykorzystano w piet 
wsie, połowie gry z wiatrem. Słowem be

Crscovia —
Wyniki pozostałycn meczów ligowych 

przedstawiają się następująco:
Cracoyla pokonała niespodziewanie 

Wartę 5:1, która ustąpiła prowadzenie w 
tabelce ligowej.

Polska —
Zakończony został wczoraj w W ar 
szaw ie tygodniow y m ecz tenisow y  
Polska —  N iem cy.

*
W  niedzielę Hebda pokonał Goep 

ferta 10:8, 8:6, 2:6, 6:1.

M o to cyk liś c i w ileńscy zo rgan izow a li 
w czoraj u roczystość orwarc a sezonu spor 
tow ego  s udzia łem  członków : W ileń sk ie  
go  Tow arzvsłw c C yk lis tów  i M o to cy k l i 
tów , Strzelca, K o le jow ego  P rzysposob ię  
nia W o jskow ego  i n iestow arzyszonych.

Przed kośc io łem  Sw Jena zgrom adzi 
ło  się 59 m otocyklistów . Po wysłuchaniu 
nabożeństwa i posw ięcem u maszyn mo 
tocyk liśc i od jecha li na Rossę, g d z ie  d e le

doczeka liśm y się jeszcze  tych czasów, kie 
dy  p rzy jd z ie  się b ie g i naprze ła j rozegry- 
wać walkoweram i

A  m ów iłem , żeby  n ie b rać na s ieb ie  
o rgan izac ji b iegu  pań o m istrzostwo Pol 
ski. W ił. Okr. Zw . Lekkoa tle tyczny  n ie 
posłucha ł m ojej szczerej rady i źle na tynr 
wyszedł- W arszaw a ma atut w ręku. Da 
waliśmy wam im prezę o znaczen iu  ogó l 
nym. Przyzna liśm y o-gar.izację mistrzostw 
Polski, a w y n ie potrafi "śc ie  nateżycie 
zap ropegow ać i d la tego  n ik t n ie zg ło s ił 
się. Te i tym p o d o b n e  m o|vw y są zawsze 
wysuwane przez dem agog icznych  d z ia ła ­
czy, N ie  pom ogą uspraw ied liw ien ia . Sku 
tek b ęd z ie  łaki, że d la  W  Ina teraz przez 
d łu ższy  czas n ie dadzą ani jedne j pow aż­
nej im prezy sportow e j do  zo rgan izow a­
nia. M ają atut w  ręku. Trzeba b y ło  zw iąz­
kow i w ileńsk iem u zrzecz s ę te g o  b iegu  
pań. N .ecn rob i W arszaw a, a wzam ian ze. 
to prosić o mną jakąś 'm prezę  w zg ’ ę d ń e  
o  zatrzym an ie  w p rze je źd z ić  tego  czy in ­
nego zaw odn ika. Przez W  Ino p re je id ża ją  
p rzec ie ż  le kkoa tle c i F in land ii, Ło tw y  i Esto 
nil. M ożna  w ię c  zawsze, coś w ykom b ino ­
wać. C ó ż  k ie d y  nasi o rgan iza to rzy  są u- 
paret. Sadzim y, że w p rzysz ło śc i b eda  ba i 
d z ie j o g 'ędn i i rOe wezm ą na s ieb .e  o rga­
n izacji im prezy , która z gó ry  jest skazana 
na zag ładę .

T rzeba zrehab ilitow ać się. Lekkoa tle ­
tyki, pow inna pokazać co umie. Po p ie rw  
szym po tkn ięc iu  się n ie m ożna upaść i le ­
żeć be~ ruchu. Jesteśmy w  p rzededn iu  
w ie lk ie g o  b iegu  n a rodow ego  3 m- ja 
N iech  zg ło s i się w  WMnie łysiąc b ieg a czy  
N iech  na słarcie zb ie rze  s:ę tłum  zaw od ­
ników , a o rgan iza to rzy  udow odn ią , że 
n ie jest tak źle, iak  b y ło  w  dn iu  24 kw ie t­
n ia. J. Nieciecki.

nlamlnek Lłgl popełnił szereg błędów  
ale nie rozczarował, gdyż wszyscy widzie 
U wielką a-nblcję naszych graczy.

Miejmy naazleję, że WKS śmigły f  
maja z AKS zagra o wiele lepiej —  a prze 
de wszystkim z głową I bez tremy nowi 
cjusza.

Niedzielny mecz z Pogonią wykazał 
ze Wilno żywo Interesuje się piłką uożn;
I że WKS Śmigły nfe doprowadzi do ruiny 
Finansowej. Trybuna była pełna Jak krop­
la. Na miejscach stojących zebrało się też 
sporo widzów. Ogółem meczowi przyglą 
dało się około B tysięcy oczu.

Sędziował p. Fass z Warszawy niezbyt 
przyjemnie. J. N

Warta 5 :?
Ruch pokonał słab^ kolonię 3:0.
ŁKS zremisował z Wisłą 0 0
AKS wyqrał z Warszawianką 3:0
Na osiatnim miejscu w t ab ecie pozo­

staje nadal Polonia.

Niemcy 6:1
Jędrzej iwska w ygrała z Enger  

7.5, 6.0  
T łoczyński w ygrał z Dettnerem  

7:5, 6:3, 6:3. 
W  punktacji ogólnej Poiska poko  

nała N iem cy 6:1.

gacja z ło zy ła  na p ły c ie  M auzo leum  wią 
zankę kw iatów .

Dalszy c<ąg uroczystości otwarcia se­
zonu sportow ego nastąp ł w  Trokach. W  
w yc ieczce  tow arzysk ie j udz ia ł w z ię ło  kil 
kudz ies ięc iu  m otocyklistów .

Tego roczny sezon sportow y zapow ia  
da się bogato . M -eć będztem y szereg c ie  
kas/ych imprez. P r z e je  wszystkim  wspom­
n ieć trzeba o  ra jdz ie  do  Łotwy. W iln ian ie  
raid ten projektu ją  zo rgan izow ać w  pierw 
szych dn iach lipca. M o to cy k liś c i nasi na 
Łotw ie  chcą zabaw :ć 10 dn i, zw iedza jąc 
Rygę i p iękne  w ybrzeża  morskie.

Ponadto od b ęd z ie  się szereg innych 
ra idów  o charakterze im prez krajow ych 
Szkoda w ie lka, i e  w  dn iu  o tw arcia  sezo­
nu m o tocyk low ego  me w idzie liśm y kola 
rzy. Zosta li on i pom in ięć ’ , Zapom n iano o 
kolarzach, których w  W in ie  staje się co 
raz w ięcej, a w yśc ig ’ to row e  na P iórom on 
cie  cieszą się p rzec ie ż  n iesłabnącym  zain­
teresowaniem . W  przyszłośc i warto o tym 
nie zapom inać i skoro js<ł już o rgan :zo 
wane otwarcia sezonu sportów  m otoro 
wych, to n iech zaszczyt-j te g o  dostąp ią 
rów nież i ko la rze , którzy są n ie  mniejszy 
mi SBortowcamr o d  m otocyk listów .

Na m arq inesie  u roczystośc i otwarcia 
sezonu trzeba w yp ow ied z ie ć  k ilka  k rytycz 
nych uwag. M o to cyk liśc i w ileńscy  pow inn i 
zacząć nareszc:e zwracać n ieco  w iększą 
uwagę na stronę rep rezon*acyjno-estetycz 
oą W  dn iu  o tw a r c i sezonu —  w  dn iu  
święta spo rtow ego  obow iązyw ać p ow i­
nien sfrój k lubow y. Jednó 'ite  czapki. Po 
Winne być p rzynajm nie j m ałe flag i przy 
motorach. Bo tak w yg ląda  to w szystko na 
!akąś zb ieran inę. pod  w -g ledem  propa 
gandow ym  momenl ten test b a rd zo  w aż 
ny. N e można w ięc rzeczy  tych pom ijać 
m ilczę  liem . W  teaorocznvm  św ięc ie  naj 
lep ie j J io sunkow o  p rezeruow a ii się cz łon  
kaw ie  W ile ń sk ie g o  Towarzystwa Cyk!'- 
stów I M o to cy k lis tów  p row adzen i przez; 
mec. L ityń sk ieao , M o ro : a i Balula. N eco 
gorze j w ypad li zaw odn icy  Strzelca, pro 
w adzen ' przez kom endanta PiWnera por 
Iwańkow icza i Z n a jd z 'ło v 'sk ie go . N a jg o ­
rzej zaś p re zen tow a li się cz ło n kow ie  K P W

W  czasie de filad y  1 u roczystości ot 
warcia n ie pow inno się dc-puszczać moto- 
cyk li z pasażeram i na s iode łkach , zw łasz­
cza je że li na s iode łku  s!edzą  pan ie . Skoro 
d z ień  otwarcia sezonu nazywam y „uroczy  
s to śc ią " to niech tó b ę d z ie  rzeczyw iście  
uroczystość w pe łn i tego  słowa znaczen iu  
C zys ty  ko łn ie rzyk, lśn ący bu t z cholewa- 
mi, czapka k lubow a i hum or sportowy.

Por. Skulfcz z w y ć ę ty ł
W czoraj w N icei zakończone zo­

stały konkursy hippiczne. 
W  pucharze narodów ekipa Pol- 

sk: zyskała ostatnie m iejsce. 
Por. Skulicz startujący o nagrodę 

przechodnią zajął pierw sze m iejsce.

Fiałka 11 w Berlinie
W czoraj startow ał w B erlinie w 

biegu ulicznym  na trasie 25 km  F .ał- 
ka z Krakowa, który w roku zeszłym  
zajął pierw sze m iejsce. 

Fiałka wczoraj w yw alczył U  m ej 
sce.

Interesujący wynalazek
j  -  % i1

Vsr

Jeden z m ieszkańców  P ilzna w C zechosłow acji opatentow ał pom y-tow y w ynalazek, 
słu żący  d o  nauki p ływ an ia . Konstrukcja tego  apara lu po lega  na tym, że poszczę  
gó lne  jego  części są ruchome, co  pozw a la  uczącem u się p ływ ać na w ykonyw an ie  
„na  sucho" w sze lk ich  iden tycznych  ruchów, jak ie  b y  musiał w ykonać w w od z ie  
P rak tyczne  zastosow anie -,aparału do p łvw ania", który rep>-oduku,emy na zd jęciu ,

b ęd z ie  n iew ą tp liw ie  szerok ie .

f e d e r t c s Y i #

Motocykliści wyjechali na szosę

Rozwój' handlu i przemy słu 
chrześcijańskiego

Dorodne: zebranie kupców i przemysłowców
W czo ia j w  loKalu Izby P rzem ysłow o 

H and low ej w  W iln ie  o d b y io  się walne 
sp raw ozdaw cze  zeoram e cz łon ków  Sło 
w arzyszen ia  K upców  ” I Przem ysłow ców  
Chrześc ijan  w  W iln ie , w k łó .ym  w z ię ło  
u az ia ł oK o ło  200 osób.

Zeb ran iu  p rzew od n ic zy ł prezes Izby 
P.-H. Roman Ruciński.

W  czasie  ob rad  uchw a lono w ie le  
w n iosków  i dezydera tów , do tyczących  ro? 
woju kup iec iw a  w ileńsk iego , a m in 
om ów iono  |>otrzebę za łożen ia  hurtowni 
chrześcijańskich.

W y ją tk i z m onogra fii kgp iectw a w leń  
sk iego  odczyta ła  d r M . Łcw m iańska. M o  
nog-a fię  lę  dr Łow m iańska opracow uje  
d la  Stow. K apców  I Przem  Chrześc ijan.

W  'm ieniu cno rego  dy rekto ra  Izby 
P rzem .-Handl in i. W ł. Barańsli iego  p rze  
m ów ien ie  w yg ło s ił w icedyrek fo i Izby 
Szyszkowski.

O b rad y  Stowa^zyszer.ia p rzec iągnę ły  
się d o  późnych  god z in  w !ecro rnych .

D yrek to r Izby P rzem ysłow o -  Han­
d low e j inż. Barański o św ie tlił w swolnr 
p rzem ów ien iu  ew o lucję  Mości zak ładów  
przem ysłow ych  i hand low ych  na obszarze 
W ileń sk ie j Izby w  la tach 1933 d o  , 937.

W  okres ie  tym p rz yb y ło  ne tym Obsza

rze 11 tys. no 'vych  zak ładów , z czego  7P 
p ro c  chrześc ijańskich, a 30 p.-oc. żydó w  
skich, wskutek czego  ud z ia ł chrześcijan 
w  życ iu  gospodarczym  p odn ió s ł się z 31 
p roc. na 37 p roc

Z  fych  cytr na leży w nknkow ać, jak 
w ie lk ie  są m oż liw ośc i rozw o ju  g o -p o d a r 
czego w schodu  i że w  p rzyro śc ie  tym b ie ­
rze  ud z ia ł p rzeae  wszystkim  ludność 
chrześcijańska, co  w  c iągu  lat 5 m oże d o ­
p row ad z ić  jej udz ia ł conajm m ej d o  pary­
tetu. Jesł rów n ież rzeczą charakte .yst/cz 
ną, że  wb.-ew pow szechnem u mmemar iu 
Ten p roces zw iększan ia  ch rześc ijańskiego 
stanu pos iadan ia  n ie  p rzeszkadza , n iezna­
cznem u copraw da, w zrostow i także ilości 
p la ców ek  żydow sk ich ,

W re szć le  p od k re ś lił d y rekto r Barański, 
że  zarów no w  zw iększen iu  ilo śc i zatrud­
n ionych  w  przem yśle  lo b o te ik ó w  jak 1 w 
wytw arzaniu nowych p laców ek gosoor- 
czych z iem ie  w schodn ie  wysuwają s ię  tła 
c zo łc  w szystk ich  w o jew ództw  Po lsk i, p rzy  
czym  ob jaw  ten p r r y p is ić  na leży  w y łą cz ­
nie in ic ja tyw ie  prywatnej.

W  czasie  ob rad  zapad ł*  uchw ała, po- 
lecc jaca  zarządow i zebran ia  wśróc. kup iec 
twa cn rześc ijańsk iego w  W iln ie  p ien iędzy  
na kupno  sam olo łu  d la  arm ii.

Obrady 0. M. P-u wileńskiego
24 bm. w sali Federacji P Z O O  od b y ło  

się zg rom adzen ie  d z ia łaczy  O rgan izacji 
M ło d z ie ż y  Pracującej (O M r)  okręqu  wi­
leńskiego.

Zebran i, pc, wysłuchaniu przem ów ień  
p rzedstaw ic ie li centra l' O M P  z w icep re ­
zesem W acław em  Szuąsklm  na cze 'e  oraz 
p rzedstaw ic ie li ok ręgu  w ileńsk iego  7 ot 
rem G ied .ysem  na czele, w y ra z ili g ię bo - 
k ie  p rzekonan ie  m łodz ie ży  robo tn  ezej ł 
rzem ieśln icze j ziem  północno-w schodruch  
cc  d o  kon iecznośc i jak najrych le jszego 
ro zpoczęc ia  szero ióej akcji, mającej na 
ce ld  zatrudn ien ie  m ło az ie ży  oraz jx zy sp o  
sob .en ie  jej d o  d z ia ła lno śc i zaw odow o- 
gospodarcze j.

N astępn ie  zebran i uchw a lili wysłać 
następujące d e o e ize :

M a r s z a ł e k  Smlgły-Rydi Warszawa.
Młodzi polskiego świata pracy, zor­

ganizowani karnie w ruchu OMPIacklm, 
zgromadzeni w dniu 24 kwietnia rb. na 
manifestacji w Wilnie, meldują Cl, Panie 
Marszałku, swą nlezmożoną wolę nieustę­
pliwej pracy nad takim podniesieniem poi 
skiego człowieka pracy, aby wsparła oń 
Polska z każdej sytuacji wyszła wzmożoną 
w sile I potędze.

Uznając w pełni nadrzędność symbo­
lizowanego przez Ciebie, Panie Marszał­
ku, naaazu podniesienia siły obronnej 
Polski —  ośwładeramy uroczyście, że ruch 
OMPIackl swą pracę reaiizatorską ptowa 
dzi I prowadzić będzie zdała od jakiejkol­
wiek wałki politycznej, widząc swój ouo 
wiązek w służeniu Polste konkretnym wy­
siłkiem dnia codziennego ,a nie wielkim

słowom odświętnym Przyrzekamy, że ruch 
OMPiacki zaufania Twego, W odza Na 
czelny, i obowiązku wobec Polski nigdy 
nie zawiedzie".

„Generał Stanisław Skwarczynskt, Szeł 
Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Młodzi polskiego świata pracy, 70Tga 
nlzowanl kamie w ruchu OMPiacklm. zgro 
madzenl w dniu 24 bm. na manifestacji w 
Wilnie, meldują Ci, Parne Generale, swą 
nłeustęphwą wolę I obowiązek prac” rea- 
llzaiorsklej dla wzmoitmia sił państwa I 
narodu poisktegc I podnleslenli człowie­
ka pracy w Polsce, wyrażając głębokie 
przekonanie, że praca konkretna jed naj­
lepszą formą reałizarj! Idei zjednoczenia 
narodu I młodego pokolenia polskiego 
W pracy tej nie ustaniemy. Oraanizacja 
Młodzieży Pracującej, Okrąg Wileński".

Gruźlica

jest nieubłagalna i corocznie nie robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu, pociąga bardzo 
wiele o fiar Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych bronchilu, grypy, uporczywego męczą­

cego kaszlu itp. stosu ią pp. Ie' arze 
„BALSAM TRICOLA1' - AGE“ 

k tóry łatw ia wydzielanie się plwociny, 
u suwa k iszel._______________

D R A C E M A  duża
szerokolisfita

sprzedaje się,, — Wilno, Stalowe 3



4 „KURIER" (4430f

C ^ ł J l N B I  Jeannette M A C D O N A L D
o r a z  I V E Ł S O i y  E D D Y  u> p r z e p i ę k n y m  « rr c t j ł i l m i o

g pGDY KWITNĄ BZY11
Św ietny nadprogram , P o c zą tk i  pu n ktu aln ie : 15.30, 18.00, 2 0 .3 0 , 2 2 .3 0

KRONIKA
KWIECIEŃ

25
Dziś Marka Ewangelisty 
Jutro Kleta i Marcelina

'oniedziałek
Wschód slonca — g. 3 m. 57 
Zachód siońca — g 6 m, 37

Spostrzeżenia Zakiadu Meteorologii USB 
v Wilnie z dn. 24.IV. 1938r

C iśn ien ie  760
Temperatura średn ia  -f- lO
Temperatura najwyższa -j- t4
Tem peratura najniższa -j- 1
O p a d  0,1
W ia tr  po łudn iow o -w schodn i
Tend .i b e z  zm ian
U w ag i: Dochmurno, z rana aeszcz.

JRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 25 kwietnia 1938 r.:

W dalszym ciągu pochm urno z więicszy 
m przejaśnieniam i w dzielnicach północ­
nych i środkow ych a z drobnym  deszczem 
Da południu kraju .

T em peratura dniem oaoło 8 stopni.
Słabe w atry  z kierunków  zmiennych.
W idzialność dobra. Podstaw a cnm ur 

t d  30u pi.

MIEJSK i
—  Budowa lom oardu . M ag is tra t m. 

W in a  poczyni* z a b e g i o  zac iągn ię c ie  w 
m iejscow ej K. K. O, p o ży czk i w  wyso 
kości 350.0OU zł. Pożyczka  ta zosta ła  Za 
rzędów - M 'asta przyznana na warunkąch 
b a rd zo  dogo dnych  Pożyczka  jest dl jg o te r  
m inowa i b ezprocen tow a.

P ien ,ądze re będą  użyte na budow y  
g m ic h j  m ie jsk iego  zak ładu  zas'aw.nicze. 
go  (lom bardu) p rzy  ul. Portow ej.

Jak w adom o, lom bard  m iejski, m ies i- 
czący się obe cn ie  w murach po-P rancisz 
kańskich, w obec  p rzegran ia  p rze z  Zarząd  
M ie jsk i p io ce su  z Zakonem  Franciszka 
nów , b ę d z 'e  musiał opuśc ić  zajmowany 
loka l.

Roboty przy budow ie  gm achu bm ba r 
du ro zp o czę te  mają b yć  już w przyszłym  
miesiącu.

—  B O. K. udzieli miastu pożyczki na 
poszerzenie ulicy Mickiewicza. B a rk  G o s  
oodars*wa K ra jow ego  zg o n z ił się udz e lić 
magistratów  m. W ilna  d ługo te rm  nową 
pożyczkę  w w ysokośc i 52 650 zł na wy. 
kup  pasów  z iem i d la  regu lac ji i posze- 
rzen.a odc inka  ul. M ic k ie w !cza, p rzy le  
ga jącego  d o  Banku G ospodarstw a  K 'a jo  
w ego i P. K. O .

—  Usuwanie żebraków z mUuta. C L ‘at- 
n.o na ul.cach m iasta po>awito się mnó 
s iw o  różnych w łó częg ó w  I żeb raków , k łó 
rzy w  natarczywy sposób  dom aga ją  się 
datków . W  zw iązku  z tym funkcjonariusze 
P. P. u rządz ili lo tną ob ław ę  Za trzym ano 
przeszło 20 żeb raków  i w łó częg ó w  Część 
zatrzym anych p o cho d z i z p row incji.

—  G ddział straży ogniowej na ulicy 
iłydza-Śmigłego. W ła d ze  m ie jsk ie  zam ie­
rzają u!w o rzyć o d d z ia ł straży ogn iow e ' 
p rzy  ul. R ydza -Sm ig łego , W  na jo1 zszym 
czasie  na u licy  łej ma być zakup iony  przez 
m iasto jeden  z p la ców  ce lem  budow y 
sti ażn icy.

ZE ZW . I STOWAItZ YSZEN.
— Zarząd Koła W ileńskiego Z. O R. po

deje do wiadomości swych eztonków. i?. i \ \ y  
Ciajem lat ubiegłych organizuje w lik a iu  wda 
snym w sobotę dnia 30 bm. tra  iy  •yjne 
„Święcone", na k tóre zaprasza Ko'egćw z 
rodzinam i i w prowadzonym i gośćmi. Po 
„Święconym" odbędzie się zabaw a ta n c z n a . 
Fcczątek „Święconego" o godz. 21 puni.ii.- 
a irie , — zabawy tanecznej o godz. 23 Zgło 
szenia przyjm uje S ekretariat Koła do  ćma 
27 bm w godz. 14—15 i 13—20 oraz Za*ząiv 
S ikcji i łącznicy w poszczególnych >nst>lii- 
cjach.

Dnia 26 bm. w lokalu ZOR o godz. 18 bę­
dzie wygło szony dalszy ciąg odczytu 
p dr Cnarkiewicza W aleriana p. t. „Sa no 
obrona Litwy i B iałorusi". W stęp wolny 
Goście mile widziani.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— Trzy osiainie przeustawienia komedii 
„Wilkł w nocy".

Dziś w pon edziałek dnia 25 kw ietnia rb. 
o godz 8,15 wiecz. grana będzie komedia w 
3 aktach Tadeusza R ittnera „Wilki w nocy" 
z Niedźwiecką i Daczyńskim w rolach gló- 
w nych.

— Prem iera! Z pośród kilkudziesięciu o- 
sób biorących udział w „O restcl" — główne 
postacie w ykonają Z Życzkuwska (aktorka 
teatrów  łódzkich) K liłujm em estrę, C. Nieriź 
w 'tek a  — Elektrę, T. Granowska — Atenę, 
M. SzDakiewiczowa — Pytję, H. Billinżanka
— Kasandrę, I. Jasińska - Detkowska — Pia 
stunkę, W. Staszewski — Oresta, R. Hierow- 
ski — Agamemnona, T. Surowa — Ajgista, 
M. Szpakiewicz — Apollona, Z. Kuczanowicz
— przodow nik chóru, Z. Molska, H. Buynów 
r a  A. Czapliński, G .Oranowska, H. M ichal­
ska K. Zastrzeżyńska, St. Kubiński, L. Koz­
łowski, T  W oźniak, P. Poloński i chóry.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
—  Tydzień propagandy Teatru.
Dziś po cenach propagandow ych grana 

będzie najzabaw niejsza operetka Kolia „La­
dy -Chlc" z B. Iła lm irską w roli tytułowej.

Jutro również po cenach propagando­
wych giane będzie rom antyczne widowisko 
F r,m la „Król włóczęgów".

—  „Źródło miłości". Oto tytuł jednej z 
najsłynniejszych operetek ostatn iej doby, 
nad k tó rą  pracu je  obecnie reżyser K. W yr- 
wicz W ichrow ski z całym zespołem artysty ­
cznym.

F A N  I F i lm  d la  *»s z t js ih ic h  I
• ■ ‘ Rozkoszna czarodziejka ekranu DE A N N A

DURBIN
jako 99

Czarujący dodatek 
k o ;  JROWV

f r n O M A R S l  prem iera. Początek  o  godz. 2-ej. Sensacyjny  film,
' p e łen  d ynam ik i i n ap ięc ia  d r a m a ty c zn eg o

P R A W O  M Ł O D O Ś C I
Ojciec i syn walczą o  serce  jednej k o b i e t y . . .  Role g łów n e:  Edward Arnold,  

J o e l  Mc Crea, Frances Farmer. P iękny KOLOROWY nadprogram,

Świąteczny program. Kapitalna POLSKA komedia muzyczna

0 6 H I S K 0 J [ ) P I Ę T R 0  W Y Ż E J "
W rolach głównych: Eugeniusz BODO, Helena Grossówna, Józef Orwld i inni 

— Humor — Piosenki — Miłość —
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. St-ans. o 4-ej, w niedz. 1 św. o 2-ej.

Rozpbczęcłe robót
przy budowie drogi Mejsza- 

goia —  Zawiasy
Jak się dow iadu jem y, poczyna iąc od 

jutra mają b yć  p o d ję ła  robo ty , k łó re  po  
zw olą  za t iu d n ić  w iększą ilość be z robo t­
nych, M iano w ic ie  M u g is ira t ro zpoczyna  
regu lac ję  ul. Tyzenhauzow sk ie j, g d z ie  bę 
dą u regu low ane jezdn ia  i chodn ki. W ła  
d ze  zaś w o jew ó d zk ie  rozpoczyna ją  jedną 
z w iększych  łeao ro cznych  inwestycyj dro- 
gow ych  —  b u do w ę  d. o g ’ b ite j M e jsza  
go ła  —  Zaw iasy. Na tych ostam icn robo ­
tach zna jd z ie  zatrudn ien ie  p rzeszło  500 
bezrobo tnych , *

Oszmiana — armfi
W  an 21 bm. w  G szm ian ie  o d b y ło  się 

zeb ran ie  zarządu Zw iązku  Rezerw ,słów , 
na którym  poza  za ła tw ien iem  aktualnych 
spraw om aw iana by ła  sprawa koncen łra  
cji o d o z ia łó w  i p o d o d d z ia łó w  z terenu 
pow ia tu  d o  Oszrm any w dn iu  uzoczystoś 
ci w ręczen ia  daru  d la  A rm ii, u fundowane 
go  p rze z  społeczeństwo oszm iańsk'e  
P rzekazan ie  daru odbęd z .e  się w dn iu  3 
maja rb.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Aresztowanie listo­
nosza

Wileńska Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
powiadomiona została, że listonosz gro 
dzieńskiego urzędu pocztowego Roman 
Bestkowskl od pewnego czasu dopuszczał 
się kradzieży gotówki z listów wartościo­
wych.

Bestkowskl z kilku listów pieniężnych 
nadesianych z Ameryki sktadł kilkaset do­
larów oraz kilka funtów angielskich, (c)

500 zł. za nasadę
itd*ierki

w nleislnlelącel „Trybunie 
W ileńskiej

Irena Kuleszowa, zam. przy u. Za 
rzecznej 1, zameldowała policji, ze w sty­
czniu ub. r. poznała niejakiego Stanisława 
Jasiewicza (Zarzeczna 16). który oblecu 
jąc jej posadę kasjerki v; wydawnictwie 
„Trybuna Wileńska" wyłudził od nłej 
„kaucję" w wysokości iOu zł, zaś obecnie 
plenłędsy tych nie zwraca. * (c)

H O T E L

„ST. GEORGES*'
w  W I L N I E .

Pierwszorzędny —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Olkinowa zbiegła z Wilna
W  sferach handlowych miasta wywoła 

U  sei.sację wiadomość o ucieczce z W il 
na znanej współwłaścicielki firmy gulo 
■ ■ H N u e  ■■* - b u —

R A D I O
PONIEDZIAŁEK, dnia 25 kwietnia 1938 r.

6.15 — Pieśń por.; 6,20 — Gimnastyka; 
649 — M jzyka; 7,00 — Dziennik poranny; 
7,15 — Muzyka; 8,0C — Audycja dla szkół; 
3,19 — Przerwa.

11.15 — Audycja dla szkół; 11,40 — „Czło 
wiek w rzem iośle"; 11,57 — Sygnał czasu 
! hejnał; 12,03 — Audycja południow a; 13,00 
1— W iadom ości z m iasta i prow incji; 13 05 
Chwilka LO PP‘u Kol.; 13,10 — Szyoownict 
wo wileńskie, 13,15 — Koncert sym foniczny; 
14,25 — Fragm enty powieści „Soból i panna" 
Józefa W eyssenhoffa; 14,35 — Muzyka po­
pularna, 14,45 — Przerwa.

15,30 — W iadom ości gospodarcze; 15,45
— „Z pieśnią po k ra ju "  — audycję prow a­
dzi Ge.iadiusz Cytowicz; 16,15 — „Za cza­
sów B iederm ayera" — koncert; 16 50 — Po 
gadanaa; 17,00 — Olbrzymie napięcie elek- 
trj-czne — odczyt; 17,15 — Recital wioloncze 
Iowy Dezyderiusza Danczowskiego; 17,50 — 
Pogadanka ! w iadomości sport.: 18 10 — 
Skrzynka ogólna — prow adzi Tadeusz Łopa 
lrw ski; 18,20 — K oncert o rkiestry  w ileńskiej 
pod dyr. W ładysław a Szczepańskiego; 18,40
— „Droga do D augieł" Zofii Bohdanowiczo- 
wej Fragm ent z powieści odznaczonej I na 
gri dą na konkursie ksiągarni św. W ojcie­
cha. Czyta autorka. 18,50 — Program  na wto 
rek, 18.50 — W il wiad .sport. 19 06 — Au 
dvc,ja żołnierska; 16,30 — D yskutujm y;
, Kiedy am bicja ^est dodatnim  czynnikiem 
wychowania" — dialog; 19.50 — Pogadanka; 
20.00 — H istoria tańca ; 20.40 — Dziennik 
wieczorny; 20 50 — Pogadanka; 21.00 — 
TOSCA — opera w 3 aktach Riacomo Pucci­
niego 22 50 Ostatnie wiadomość! 1 komun! 
kąty; 23.00 Tańczymy: 23.30 Zakończenie

WTOREK, dnia 26 kw ietnia 1938 r.
6.15 Pieśń poranna. 6,20 Gimnastyka. 6,40 

Muzyka z płyt. 7,10 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyka z płyt. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 
Przerw a. 11,15 Audycja dla szkół. 11,40 We 
sołe chóry, l i , 57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 
Audycja południowa. 13,00 W iadom ości z 
mi sta i prow incji. 13,05 „O smoczku pazur­
ku i ko łtunku" — pogadanka H aliny Dobro 
wolskiej. 13,15 Muzyka operowa. 14,00 Nowe 
nagranie z płyt. 14,25 Fragm enty z powieści 
„Soból i panna" Józefa W eyssenhoffa. 14,35 
Muzyka popularna. 14,41 K om unikat Zw K 
K G. lł,45  Przerwa, 15,30 W iadom ości gos­
podarcze 15,45 Moje w ielkie zm artw ienie — 
opow iadanie Kornela M akuszyńskiego dla 
dz eci. 16,05 Przegląd aktualności finanso­
wo - gospodarczych. 16,15 Koncert solistów. 
16.50 Pogadanka aktualna. 17,00 W śród szle 
uków — pogadanka. 17,15 „W ielkanoc pod 
s ta rą  cerkiewTk ą“ — audycja. 17,50 „Żelazo 
w T atrach i K arpatach" — pogadanka. 18.00 
W adomości sportowe. 18,10 „Przed prem ie­
rą  Orestei" — pogadanka prof. Stefana Sre­
brnego. 18,20 Pieśni polskie wryk. Jana 
Markiew.cza. 18,40 „Zaginione kościoły" — 
pogadanka Jerzego Ordy. 18,50 Progi am na 
środę. 18,55 W ileńskie wiadomości sporto­
we. 19,00 „W  czterdziestolecie pracy Iiterac 
k-cj" — wieczór poświęcony Henrykowi 
Zhierzchowskiemti 19,30 Franciszek Lessel: 
Kwartet. 19,50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Franciszek L ehar — W ielkie po tpourri na 
moiyw^ach operetek. 26,45 Dziennik wieczór 
r.y. 20,55 Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert 
symfoniczny. 22,00 Muzyka taneczna. 22,50 
O statnie wiadomości i kom unikaty. 23.00 
Tańczymy. 23,30 Zakończenie program u. 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

H E L I O S  I Kolosalne powodzenie.
 ------ 1 Iłoka seria filmów polskich

w m z .  o s
ULGI WAŻNE 

Dla młodzieży dozwolone

Chrześcijańskie kino Wielki świąteczny program. Wzrusz, dramat najgłębszych uczuć

ŚWIATOWID f „ S M i / l A f / l Ł / l A f "
w rolach czołowych Jadwiga Sm osarska I Eugeniusz Bodo. .Skłamałam" to drama 

kobiety która, ś!< pc zaufała rhilośc , to film o zwycięstwie orawdy,
Początki seansów: 5, 7 I 9. W niedzielę i święta od J
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Dzieje ludzi walczących z żywiołem reż. genialnego DYKEa

# : ^ ś i w f ę c e f f i e
Bohaterskie, pełne niebezpieczeństw zmagania dobroczyńców ludzkości, dla 

______ śzczęścia świata. W roi, gł. Robert Taylor I Barbara Stanwyck

]eatr_ m_NAJPOHULANCE
o godz. 8 15 wlecz.

WILKI W NOCY

 R Ó Ż N E ___
ZGUBIONO dowód osobisty, wyd. przpz 

Slarostw o Pow iatow e w W ilejce dnia 17go 
marca 1923 r. pod Nr 2316/5966/22 na imię 
G ta Golub — unieważa"a się.

wych mebli b-cla Olkin przy ul. Niemiec­
kiej 5.
Rita Olkinowa oskarżona została o lałszo 
wa.Ie weksli. Wystawiła ona szereg, wek 
sil na zmyślone nazwiska nieistniejących 
klientów, zaopatrzył? w żyro swojej łirmy • 
oraz sfałszowane żyra I puściła je w obieg 

Prócr lego Olklnowej zarzuca się jesz 
cze jedno przestępstwo: Zamieniła oni 
wartościowe rzeczy, opisane przez Urząd 
Skarbowy za zaległe podatki na rzeczy 
o małe] wartości, skutkiem czego skarb 
państwa poniósł znaczne straty. Według 
przypuszczeń, Olkinowa wyjechała do 
Łotwy. (cf
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Teatr muzyczny „LUTNIA1* i
Dziś o goaz. 8.15 wiecz. C

po cenach propagandowych t

„LADY CHIC“ 1

W y c ie k a  z W ildkiuzyziiy 
udd murzo

L iga  Pop ie ran ia  Turystyki w W iln ia  
o rgan izu je  w czasie  od  dn, 3 d o  9 czerw  
ca rb. w yc ie czkę  Dociąg iem  popu larnym  
d o  G d y n i p o a  nasłerr, „W ie ś  na m orza" 

Program  w yc ieczk i oo p jm u jt zw iedza  
n ie  p o rtu  i u rządzeń  pe rłow ych  w  G d yn i 
zw ied zan ie  w zo row o  u rząd zonego  gospo  
darsfwa na Pom orzą, w  d ro d ze  pow ro tne j 
zaś z ło .a n ie  h o łdu  w  Be lw ede rze  i zw ie  
d zen ie  W arszaw y.

Pociąg wyruszy z Mołodee»>a a- nocy 
dn. 3 czerwca, zab ie ra jąc p o  d rod ze  u 
czes+niiców wycieczk* z terenu pow iatu  
w ile jsk ie go  i oszm iańsk iego .

Obławy na oszustów 
i złodziei

Po lic ja  w ileńska na k.ermaszu Sw. Je­
rzego  dokona ła  ob ław y  n? osłusłów  i z ło ­
d z ie i, ope ru jących  w śród p ize kup r.iów  ' 
pub licznośc i. A resztow ano  kilku pode jrzą  
nych .egom oś. iów , k łó rych  osadzono  w 
a reszc ie  d o  d yspo zyc ji w ład z śledczych.

(<)

Zaginiecie 12-Ictnie] ucienicy
Hałina H o rodecka  (Podgó rna  12) za­

m e ldow a ła  p o lic j i,  że  w dn iu  21 bm, sio*! 
ra je j A lic ja  H orodecKa, laf 12, w yszł?  i  
dom u u o  szko ły  i dotychczas n ie  pow rć 
c iła . Poszuk iw an ia  zosta ły  zarządzone.

J L ^
b O K T u ił MED.

J. Piotrowicz-Jurczenkowa
Ordynator Szpitałj Sawicz. Choroby skórne, 
weneryczne 1 kobiece, ul. Wileńska Jr. 34, 
tel 18-66. Przyju-uje od 5—7 wiecz.

D O K T O R
Z e l d o w i c z

Choroby "korne, weneryczne, syfilis, narzą­
dów moczowych, od godz 0 - 1 1  5—8 w

D O K T O R
Zeldowiczowa

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych od goóz 12— i  I *— 7, al. 

Wileńska Nr 28 m. 3, tel. 277.
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A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

Maria Laknerowa
przyjmu je od godz 9 rano do godz. 7 wiec*. 
—i ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3, rug ul. 

3-gc Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
Ś m i a ł  o w s k a

ora* Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odmładzające, 
wanny elektryczne, elektryi acja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. Zamkowa 26—6,

B a r a ito w ic k fe
DOKTÓR

W ężyk Andrze|
pow rócił

u! Staszyra 15. tel. 44 w Baranowiczach" 
C fcroby  weneryczne .skórne i płciowe 

Przyjm uje od godz. 7.30 do 11 r in o  
Jjodz. 2—5 pp. i 7 do 9 wiecz.

Kino „ A P O L L O ” i
W Baranowiczach

Na ekranie jedna z najtragiczniejszych 
kart wojny rosyjsko-jaDOóskiej

Port Artura
Z e - iwyci wszystkich.

W roli gl. Danielle Darleux i wielu In.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Konto P .K.O . 700.312. Konto rozrach. I, Wilno 1 
C e n t r a l *  Wilno, aL Biskup* Bandurs" ego 4 
Redakcja, tel. 79. Godziny przyjęć ł —3 po południu 
Administracja; tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: lei. 3-a.c Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  Now ofrródek aL Bązyl.»ńska 35, tel. 169; 
L;da, ul. Górnlańska 8, tel. 166; BdranowUze, 
U  ańrka II;
P iń sk , Dominikańska 40.

P rze flj*  iw lcłe lstw as Kłeck, N it Śwież, Słonlm , Stołpce, 
Szczuczyn, Wolożynl W ile)ks, Grodno —  3 M ija  6, 
Snwalkl —  Em. Plater 44, Równe —  3-go Maja 13, 
W ołkowysk —  Bizeska 9/1.

mmaammmmmaKomsammmmmamaamasam

C F N A  P R E N U M E R A T Y  miesięcznie 
z odnoszeniem do domu n kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., t odbiorem w 
aJm lnistiacj! zł. 2.50, na wsi, w miej. 
acowoścta^h, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

C E N Y  OGŁOSZEŃ*. Za wiersz miPmetr. przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r, 
za tekstem 30 gr, drobne 10g i. za wyraz, kronika iedakc. ł komunikaty 6 0 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz* 
ne ÓO°/o. Układ ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzegł sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia sa przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 i 17— 19

Wydawnictwo . K u i ie i  Wdeński* S d . z O. o. Druk. „Znicz*. Wilno. ul. Bisk BandurskiegO 4, tel. 3-40. Redaktor odD. Jó zef O n u sa itis


